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Uchwaly wileńskie. 


W pomedzialek zapadła, po przydługich 
niem obradach sejmi wileńskiego, uchwala de-| 
pydewiąca © losach tej ziemi, ktorej różno czyńt- 
niki blnape i dalsze imma chciały wyznaczyć 
przyszkoćć. Treść tey uchwały była dia każ: 
ego, znającego nawet banizo nohieżnie sta- | 
smk narodowościowe na Wileńszczyźnie, fa- 
twą do przewidzenia. Dziwić się tylko keba, | 
ża lak dhigo zwiekano z tak ważnyiu aktem. | 
jaki jest danw modności zainieresowanej lud 
noświ. wypowiedzenia swej woli. Okazało się, 
jak szkodłriwą była qolityka. ondocka, która do 
;zeforania. eies lapo sepm wytrwale me chciała. | 
fiopuścić, jak nie mnij obłudna hyła jej de-| 
fmagugia wyborcza, która poshugiwala się ha 
slem „do Polski”, chociaż w tamtejszym. Spo: 
teczeństwte polskim nie było nikogo, ktohy cze- 
fo megt przęnąj. 

To, wiec wszystko, co Wileńszczyzna prze” 
że marsała pry ostatni dwa luta, ie wszgst- 
kie zabiegi kolidujących z soba interesów mue: 
Urynamdowych, które na tym nieszaześliwym 
«krawku ziemi się skrzyżował, sprowadziła na | 
nią polityka. wszechgrałska, która widać nie nwa | 
wiary w własue społoczeństwo i dlaugo uni-; 
ka tak ważnego walom w polityce, jakim jest; 
rego głos, wypawiedziany w sposób usuwający 
wszelkie  wąjpłiwości. 

Jak nad Wileńszczyzną, tak nad całymi 
kmsami wschoduimi państwa, ciążą jeszcze na- 
diępstwa dypianacyi endeckiej, klóra w Gza- 
Ma wojny, posiadając monopol na. informowania 
państw ertenty o sprawacu polskich, zakraślić 
ka granice panstwa polskiego zgodne Z nas 

Xiona później przez Curzona linią graniczna, 
Moza którą dotąd lak Anglia, jak wszystkie 
państwa koalicyi widzą jedynie imperralizm pol- 
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Trzeba, lo dzisiaj stwiendzić, jako faki nie- 
vąjqliwy, że owa linia Curzona jest identyczną 
E przedstawioną w lxmdynis linią graniczna 
„krpwskiego i let też tlumaczy się niechęć 
tych państw do jakiejkolwiek zmiany swego 
Stanowiska, bo praecicż oparły je na tak w 
ich oczach adiorytatyw uej podstawie, jak ©- 
Pmia samego Dmowskiego i jego wszechpolskieh 
WSpółpracowników. Stwierdzenie to jest  Ko- 
Hueczme i dlatego, aby. adepmaskować moeszczere 
Sburzamie sią endeków na stanowisko Anglii 
W tych sprawach, gdyż autorami tego stanow iska | 
1, sana narodowi demek aci. Odnosi się to 
| ak do Wileńszczyzny, jak wschodniej Mało- 
połski, której autonomiczną granicę wyznaczył 
ać paryski Dmowskiego niezbyt daleko ea 

schód od Sanu. a na parą lat przedtem jego | 
vo Grabski w publicznych enuncyacyach | 
stwierdził, że jeslio kraj rosyjski. Skoro takie 
zostawienie kwesty jest w świecie znane, tru: 
Nagi s, tam, obecnie dano stę przekonać, że 
M.. siało się polskiem to, o czem niedawno 
wiło sią jako o czemó obean. 
Ę Dlatego tak trudno dziś przekonać śwtat, 
ię = <g Dmowskiego były błędne, że gras 
a oŻona w traktacie ryskim nie jast wys; 
AML luporyalstycznych fantazyj, abe zupełs 
realnym faktem, który trzeba uznać. 
Wleńszczyzna zrobiła piozwszy wyłom w 
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„awZIELCZEGO TOW. WYD. 


Lwów, czwartek 23 lutego 1922. 
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ybory = najpóźniej 1. października b. r. 


Ministrowie radzą nad walką z drożyzna. 


WARSZAWA 21 lutego (tel. wł.. W prezydywn Rady minisirów odhyło się posiedze- 


mie w sprawie walki z drażyzną. W posiedzeniu wzięli udzial ministrowie: handlu, skarbu i 
spraw wewnęirmyrh. Uchwałone wnioski zostaną przedłożone na czwarikowem posislzentu! 
ministrów, która specyalnie 


Kady 


siątą sprawą. 
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Konkordat Polski z Rzymem. l 
WARSZAWA 21. lutego Pa). Narady przygolowawcze do zawarcia konkordam z Rzye 
nen rozpoczęły sie w dniu dzisiejszym. Biorą w nich udział wyżsi urzednicy ministerstwu, 
WOR. i Q P wray wybilmi znuwcy prawa. kościelnego również z poza Warszawy. Nas 
radon! przewsełniczy prol Abrabam ze wawi Są obecpi również przedstawiciele naiwer- 
sytetów: warszawyskiego, krakowskiego, lwowskiego, wilńskiego, poznańskiego i lubelskiego». 
J 
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0 uposażenie oficerów. - 


WARSZAWA Zlękblego (el. wł. Nu dzi:| rusnik ro prechoio jaro cetej gaży na kor», 
gie jszegn="nosiodzsnim Zegmewetn przeprowadzo-, se Żyta otrzymitj 337 1 póŹ korzy * owalna, | 
no dyskusyę nad przedłażmiem 0 zaopatrzeniu | cyfrę w miastach najwyższej klasy. Pymczasem ) 
oficerów. Po referacie p. Anusza p. Skarbek | eficer z resyjskiej armii carskiej tej samej ram: 
alakował Nivele Dowódziwo. Odpowiedział |gi otrzymywał 18 i poł korzy. poczyniono w 
mu mmister zaenkowski. Do ważniejszych mo- | porozainienin z ministerstwo skarbu kroki, dla 
ueniów jew przemówieniu należy stwierdzenie, sanycyi tych stosmnków i w bieżącym tygodsiu 
że Uposażenie ammii jest w wysokim. stopniu | sprawa bedzie sfinalizowana. 
dedostate wne. Mowca wykazał, że obecnie po- iSe 
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Portugalia przeń rewolucyą._ 


PARYŻ 21. lutego (AM Korespondon! | "PARYŻ, 21 2. (Pat). Dzienniki donoszą Z 
„Echo de Paris" telegrafuje z Madrytu, że we | tu; że bezpośrednich wiadomości z Lizba- 
die wiadomości nadesziych z Lizbony prezy |ny ciągłe jeszcze nie ma. Wede wfadzmości nar 
dent i rzad republiki portugalskiej rmusteli o4 ctszłych z nad grzeńcy prezydent republi i 
puścić stolice i udać się do Porto. Z Vigo da rząd portugalski schron się we foris Carie 
dziś spodziowany jest wytuch rewo-, Rzad wydat rozkaz skoncentrowania znacznych 


WSZ, ŻE 


ucyi | orein qonenałnógo w całej Parha i oddziałów wojstawych rod Liztoną. DZIS pro- 

i. Przed Lizbona skouczntrowu silne ods klamowano strejk gens ral ny w caiym 

Hziały wojsk. Reyublikański” grupy ogłosiły pro kra ju. 3 

klamacye, w Której ostrzegają „obywateli przed —.+ — - 

sprzySiężeniam, przeciw państwu. ) : 
e 
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Howe walki w Irlaneiyt. 

PARYŻ 21. lulsgo (Palt). Dzienniki donoszu z lamdynu, że wojska angiełskie w Irlandyi 
zostały zaatakowane. 11 oficerow i żŻełnierzy zabitych. 36 rannych. Zgromadzenie narodowe 
irlandzkie zbierze; się w Dublinie dnia 22. lutego. Weźmie w nwm, udziat 2.000 delegatów. 
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Roneesye na przemysłowe spółki akc. Ochrona chałuppictwa. 

WARSZAWA, 21. 2. (tel. wł.» W związku WARSZAWA, 21. 2. (tel. wi). Ministerstwo 
ze zmiana kursu w imiuistorstwie skarbu €o do |pracy opracowuje projekt ustawy ©: ochronie pra- 
udzicłenea kanetsyi na towarzystwa afccyjne, wła-|cy w thalupnictwie. Projekt zostanie jeszcze w 
dze skarbowe znowu wydgją pozwoklnia na za-|iym miesiącu wniesiony na radę mivisirów. 
kładanie przemysłowych spółek akcyjnych. | w 
E TEGO TTE TAROT ERER" 

Dialego sejm wileński i jego uchwały, os 


kierunku | zburzenia koalicyjnej koncepcyl gim 

nie wschodnich Polski, opartej na dyplomatycz| prócz ogromaiego znaczenia AUY lokalnej, mają 
nych zabiegach paryskiego komitetu nfodowe:| ja je wo nienie jszym stomiu dla całego pop 
go i miejmy nadzieję, że stworzy podstawy do | graniczu wa hadniego, trzeba tylko, aby Uypłow 
rewizyi dotychczasowego stanowiska i utoru- | nacy polska wniała z takun (rodem zlobylyma 
je doge xatwimdzeniu Iraktatu ryskiego. wartosciaun OPEROWAĆ. a 
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Wybory 


WARSZAWA 21. lufego (Pat). Na dzisiej- 
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najpóźniej I października. 
Sejm polski o Ziemi witeńskiej. 


ui, usaawy o pokojowym etacie armii, która 


szem posiedzeniu Sejmu przed przystąpieniem Lozie podstawą budżetu ministerstwa S. W. 


do porządku dziennego marsząłek zwrójł się 
do Izby z następującem przemówieniem: 
szanowni Pimowie! (posłowie powstają z 
mięjsc). Z Wilna nadchodzi radosna wiadomość 
że Sejm wileński na wozorajszam uroczysiem 
posiedzeniu jednomyślnie uznał Ziemią Wileń:s 
ską bez warunków i zastrzeżeń zau nierozer- 
walna część Rzpltej Polskiej i przyznał lejže 
Rzeczypospoktej pełne i (wyłączne prawa zwierz- 
chności państwowej nad Ziemią Wileńską (p. 
Gdyk: Niech żyje Wilno! — rzęsiste długotrwałe 
oklaski w całej Izbie). 
Żywimy nadzieję, że niezadłago po formalnem 
załatwienia wcielenia Wileńszczyzny ujrzymy 
przedstawicielstwo Wileńszczyzny w tym gma- 
chu i że będziemy wtedy mieli sposobność oso- 
biście wyrazić braciom naszym nczncia, jakie 
dla nich w sercu nosimy. Już dziś jednak win» 
niśmy powtórzyć we własnem imieniu wobe. 
bratniej Wileńszczyzny nieśmiertelne słowa 
przodków naszych, wyrażone w Akcie Unii w 
ilorodie: Przyrzekamy uroczyście słowem i 
przysięgą nie opuszczać jej w żadnym przy£ 
padku lub niebezpieczeństwie, lecz pomagać w 
każdej okoliczności radą i czynami, wspierać 
_przedw ko wszelkim wrogim wobec niej przed: 
stęwzięciom (huczne długoirwałe oklaski i 
„ brawa). 


W dyskusyi nad astawą 
8 prawach i obowiązkach oficerów W. P. 


p. Anusz (P. S: L.) stwierdza, że ustawa ta 
jest zapowiedzią, pragmatyki i ma ma celu udwcć 
rzenie lakiego typu oficera, któremu naród mógł: 
w z zaufaniem powierzyć największy swój 
skarb, tj. niepodiegłośó. Mowca wnosi przyję- 
cie ustawy. Í r 
P. SkarbeR (Z. I. N.) wywodzi, że ustawa 
wywoła więcej niezadowolenia niż zadowolenia, 
dostosowana ona bowiem jest da rozmaitych 
zamierzeń ministerstwa. Zwłaszcza anomait 
nym wydaje się mowcy termin wyznaczóny w 
usławie dla obsadzenia wszysikich miejsc ę 
latowych. Mowca kończy oświadczeniem, że 
stronnictwo jego hędzie głosowało za ustawą. 
Min. Sosnkowski oświadczył, że ustawę 
o zaopatrzenia oficerów wygotowało minister 
stwo S. W. jeszcze przed: pół rakiem, a obe:f- 
nie minister 5. W. wykończył ją ostatecznie. Po 
omówieniu złych warunków bytu oficerów pol: 


DPTON SINCLAIR. 


"PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


„(Ciąg dalszy). 
. 


Towarzyszka Marja była kwakierką *), kochała 
ludzkość z religijną gorliwością. | dziwna to 
rzecz, jak sprawa ludzkości może ludzi rozgory- 
czyć, ko 2 

Jej blada, śpiczasta twarz zarumieniła się gdy 
oświadczyła, że dopóki ona będzie w. komitecie, 
„Robotnik* z całą pewnością będzie zwalczał 
bogaczy wojenny. 

Uqhwalono, Ażeby towarzyszka Marja Alien 
udała się nazajutrz do Jerry Colemana i dowie- 
działa się, czy propozycje jego naloży brać po. 
ważnie. Jeżeli tak, zwoła na wieczór cały ko- 
mitet. Komitet był uprawniony do podjęcia 
wszelkich kroków, gdy otrzyma potrzebne pie- 
niądze, a jeżeli Coleman w istocie spełni ich 
nadzieje, wówczas pierwszy numer tygodnika 
będzie się mógł rzeczywiście ukazać już w na- 
stępnym tygodniu. Towarzysz Jack Smith, repor- 
ter „Heralda*, gazety kapitalistycznej w Leesville, 


*) Amerykańska sekta ręligijna. 


„skich, minister zapowiedział rychła przedłożoe 


Dalsze obrady nad tą sprawą odroczono. 
Przystąpiono do wniosku nagłego 


w sprawie okreśienia terminu wyborów do na- 
stępnego Sejnu. 3 


P. Poniatowski (Wyzwolenie) proponuje o 
znaczenie terminu wyborów ną dzień 25. czeń. 
waa b. rT. | Ài e 

P. Głąbiński (Z. L. aj.) przedstawia tem sam 
termin. 

P. Chądzyński (N. P. R.) uważa, że leję 
mün 22. czerwca jest zupelnie możliwy i wy- 
slavczający dn uchwalenia ustaw o ordynacji 
wyłtorczej. regulaminu dla Zgromadzenia Nią: 
rodowego i lnilżetu. 

P. Rataj oświadcza, że P. S. L. będzie dj- 
żyć do tego, aby tenmin 25. czerwuu mógł być 
terminem wyborów, ale podnosi wątpliwości, 
czy termin tem będzie mógł svć dotrzymany. 

S. L. będzie głosowało przeciw ustaleniu 
tego terminu i przedkłada ze swej strony wnio 
ski: 

1) Po załatwieniu ustaw dotyczących roz- 
pisania wyborów oraz ustaw niezbędnych dla 
funkcyonowania państwa, Sejm zakończy na-, 
tychmiast swe prace, celem jaknajrychlejszefk 
go przeprowadzenia wyborów do nowego Sejf 
mu. Prace te mają, być zakończone przed fe 
ryami letniemi r. 1922; l k 

2) Sejm poleca komişyi regulaminŚwej, 
przedłożyć w ciągu tygodnia projekt zmiany 
regulaminu obral, csłem zwiększenia szybkośm 
ci prac tak komisyt, jak i planum Sejnu. 

3) Sejm wzywa rząd, aby poczynił wszelkie 
w jego zakresie działania leżące zarządzenia ce- 
lem jak najszybszego uruchonienia aparatu wy- 
borczego z chwilą ogłoszenia wyborow. 

P. Skulski imieniem Nar. Zjedn. Lud. 
zgłosił wniosek: Sejm wzywa rząd do przygoto- 
wania nowych wyborów do ciała ustawodawcze- 
go, przyczem wybory powinny się odbyć nie 
później niż 1 października 1922 r. 

P. Lieberman (PPS) zgłosił rezolucye: 
Dążąc do adzenia wyborów jeszcze przed 
feryami letniami b. r., Sejm uchwała rozpisanie 
wyborów natychmiast po zchwałeniu ordyvacy! 


ka b 
P. Czerniewski (Nar. crz. Klub robotn.) 
oświadcza się za terminem wyborów 25 czerwca. 
' P. Sobolewski oświadcza, że klub jego 


` =." 


rzuci swą posadę i obejmie redakcję „Robotnika“. || j b 
Od miesiąca już nosił w kieszeni pierwszy arty- |jący się słup ognia. 


kuł wstępny i przeczytał go grupie niiejscowej. 

Dżym i Meisner udali się do domu szczęśliwi 
i przekonani, że tego wieczora zasłużyli się dła 
socjalizmu więcej, niż pryez całe dotychczasowe 
życie. 
r Gdy tak pówoli szli ulicami, nagle przerażliwe 
dzwonienie przerwało ciszę nocną. 

To pożar! Ts 

Znali sygnały, liczyli uderzenia dzwonów i 
poznali, że ogień wybuchł w pobliżu ich domu. 

Sikawka minęła ich w szalonym pędzie, za- 
częli więc biedz. Gdy skręcili w najbliższą uiicę, 
ujrzeli niebo krwawą tung oświetlone; serca im się 
ściśnęły z trwogi a biedny Meisner dysząc biadał, 
że ni: zapłacił swej ostatniej raty za ubezpieczenie 
od ognia. b 

Łecz gdy przepychali się przez zwiększający 
się coraz tłum, poznali, że pożar jest zbyt blisko, 
aby mógł być groźny dla fch domu; był też 
zanadto wielki by mogł pochodzić z kilku małych 
drewnianych budowli. 

. Teraz odezwały się głosy: 

— Pali się Empize I Stara fabryka w płomie- 
niach l : 

Wóz naładowany drabinami i żerdziaimi z dzi- 
kim turkotem i hukiem przeleciał tuż, obok, za 
nim zaś w dzwoniącym bez przerwy Automobilu 
przejechał komendant straży pożarnej. 

Dwaj przyjaciele skręcili na rogu ulicy; na 


„jłdrugim końcu widniał budynek, w którym Dżym 


przez cztery lata absługiwał swą maszynę. 
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| będzie głosował za terminem. 25 czerwca. 


P. Śtepiński wypowiada się za lermaucań 
25 czerwca. 

P. Federowicz oświadcza Się iinitnient 
swego kiubu za terminem przeć ieryam. letnienii, 
a termin 25 czerwca uważa za nierealny. 

W tym samym duchu wypowiada się p. Ma 
takiewicz. 

Izba w imiennem głosowaniu 118 głesaw 
przeciw 76 wdrzuca trzy wnioski Z. L. N, N- 
P. R, Wyzwolenia i lewicy P. S. L. co do ter- 
minu 25 czerwca Za wnioskiem p. Lis- 
bermana oświadczyło się 104 posłów, 
przeciw 78. Następnie przyjęto dwa wnioski 
P. S. L. zgłoszone przez p. Rataja w sprawie 
zakończenia prac przed feryami letaismi 4 w 
sprawie polecenia komisyi regulamiuowej ułoze- 
nia projektu zmiany regulaminu. Uchwatono wajo- 
sgk p. Skulskiego, że wy bory mają się od- 
być nie później niż 1 października 
1922 i trzeci wmosek p. Rataja, aby rzad pozy- 
gotował aparat wyborczy do pracy z chwilą o- 
gitoszenia wyborów. r 

Odbyła się jeszcze dyskusya w sprawie wnie- 
sienia na porządek dzienny przyszłego pasjadze- 
nia projektu ustawy o usunieciu ograniczeń praw 
Żydów. P. l.utosiawski zada zdjęcia tej ustawy 
z porządku dziemiego aż do czasu, gd; wejdzie 
na porządek dzienny ustawa o usunięciu ogra: 
niczeń dla Wościoła Katolickiego. P. Thor sprze- 
ciwia się temu izba wniosek ks. Lutosławskiego 
trchwaliła. 

flastępne posiedzedie w piąteń o godz. 4 
po południu. 
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Sowiety nie będą uznane „de iure”. 

PARYŻ, 21. 2. (Pat). Radio. Eksperci w Lon. 
dynie zgodzili się na formmie L. George'a w pre 
wie udziąłu w konferency! genueńskiej. Uzn%- 
nie de iure sowietów nie ma nastapiń. 
Udział ich ma na celu odbudowę gosj.du% 
Sowiety mają uznać własność prywatną. 

—406 

LONDYN. 21. 2. (Pat). Przedstawiciel rządu: 
odcowiadając w Lie gmin na zapytank, oświaty 
czył, że nie ma obecnie powodu do opublico- 
wanie not, wymienionych między rządem angie- 
skir a rządem sowietów, ponieważ na konferen- 
cy1 genucńskiej nadarzy się sposobność do lepsze” 
go porozumienia się z Rosyą. Rząd engielski 
nie otrzymal dotychczas odpowiedzi od rzadu 
sowietów na swoją ostatnią notę z dnia 2. listo- , 
pada 1921 r. 


Jedna strona budowli tworzyła jeden chwie- 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 
Dżym Higgins pomaga cesarzowi, 


ï 
7 
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Dżym Higgins pełen zawzietego gniewu wi- 
dział, że wojna usiłowała wtargnąć do Leesville, 
mimo jego wysiłków nadłjej powstrzymaniem: 

| tak naprzykład te najnowsze pogłoski — 
Śpnieszne, głupie, niewiarygodne pogłoski o nie* 
mieckich szpiegach ! , 

Dżym słysząc łudzi mówiących o niemieckich 
szpiegach, Śmiał, się im w twarz, nazywał ic 
matolkami i głupiemi dzieciakami; na szpić” 
gów niemieckich bowiem zapatrywał słę jak na 
krasnoludki, czarownice i węże morskie. 

A oto nagle mały, otumaniony robotnik mó” 
szynowy ujrzał się w Środowisku opanowanem 
„manią o niemieckich szpiegach*, o jakiej nigdy 
mu się nie śniło. 

Wszyscy uważali za rzecz pewną, że niemiecć) 
ajenci podłożyli ogień pod fabrykę Empire; wte” 
dzieli to całkiem napewna i ledwie ugaszon 
ogień, opowiadali już setki fantastycznych instO 
na potwierdzenie swych przypuszczeń. Oel 
wybuchł jakby nagła eksplozja równocześnie nó 
rozmaitych miejscach; strażnik, który ies gl 
przed dwiema minutami był w budynku i mał 
odejść, widział palącą się gazolinę i ledwie usZ 


„DZIENNIK LUDOWY” 


W oati mhk mnim |2 25. 


nie i Koła lit. arr. urządza ILomitat Pań 
uddylcat Dziennikarzy Polskich. 


nk 


Wielka manifestacya w Wilnie. 


WILNO 21. lutego (Pat.). O godzinie 18-tej 
Eyo gmachu sejmowego ruszył kilkutysięcz 
chód w 'kierunku katedry. Na czele po- 
u poprzedzani przez straż parszałkowską 
kz posłowie. Poseł Rożnowski niósł stany 
dar hiało umarantowy, obok niego kraczyli wi- 
verna rszał KOWTe Małowieski t Fedorowicz, a daj- 
lej marszałek z posłami. Za posłami postępo- 
wało duchowieńsrwo, dalej tymczasowa komisya 
rzędząca w pełnym składzie, senat akademic- 
ki, dalej instytucye społeczne, erganizacye Za. 
wodowe i pospan szkoły, wreszcie liczna 
publiczność 
Mimo spóźnione | pory wide domów ude- 
korowano flagmani Katedra była przepełniona. 
'Kazanie okolicznościowe wygłosi! ks. ty ku- 
4deszaj nawiąmiąc do Ugnii Itorodet i do 
dawnych tartycyi, łączących Wino z Polską, 
Ra. Ancybiskup Hryniewmcki zaintonowa! uro- 
czyste Te Deum a następnie udzielił zebra- 
nym błoogsławieristwa. © 
Wieczorem w ‘teatrze polskim odbyło się 
przedstawienie gałowe, odegrano eztuke , Kra 
Jpowiacy i Górałe”*. — Na przeststawieniu 0- 
becni byli posłowie z marszałkiem na czele 
oraz przedstawiciele władz. 


R - ab 


WILNO, 21. 2. (AW). Po oytiszeni wyniku 
giosowama w sprawie formuty orzeczeniowej, 
wniesłtono do sal! posiedzeń olbrzymi sztandar 
amarantowy ze srebrnym orlem Sztandar umiesz- 
czomo za fotsjem marszałka. Za sztaudarem wid- 
mał tylko krucyfiks. Marszałek mówi: 


„OD TEJ CHWILI ZIEMIA WILEŃSKA STANO- 
"WI NIEROZERWALNĄ CAŁOŚĆ Z RZPILTĄ. 


Paczem nastała gorąca manitestacya obecnych 
na sali posłów i pubłiczności. Wszyscy wstają 
i śpiewają „Rotę*. Nastepnie odczytano adres de. 
legacy pasa neutralnego, puczem zabrał głos 
marszałek. który ośwradczył: „Czujemy się syna- 
mi Rzpitej polskiej. Przyjdzie czas, że bratni na. 
ród litewski zrozumie to i przyłeczy się do nas 
Nis.może być obalone dzieło zrodzoae z wielkiej 


u |. 


Zeżyciem. Nazajutrz „fierald" przyniósł ogrom- 
nymi czcionkami wydrukowane te bajki i twier- 
dził z całą stanowczością, że w fabryce jest peł- 
no niemieckich ajeniów, którzy wkradji się tam 
w przebraniu robotników. 

Zanim wieczór nadszedł, połicya zaareszto- 
Wala już kilkunastu zupełriie niewinnych niemie- 
ckich į austryackich robotników — przynajmniej 

żym wierzył w ich niewinność. ponieważ dwaj 
Z nich byli członkami grupy miejscowej. Ktoś 
Opowiadał pani Meisnerowej, że wszystkich 
Niemców w Leesville mają aresztować i biedna 
obieta była śmiertelnie zatrwożona. Chciała, aby 
łat jej uciekł, lecz Dżym oświadczył, iż to by- 

Oby. najnierozważniejszym krokiem. Meisner 
"edy został w domu a Dżym miiczał przez trzy 

dni, co wydawało mu się gorszem od are- 
wee i więzienia. 
Ni Sądził, że na zawsze już stracił swą robote. 
he liczył się jednak z potęgami, które życie 
lego wzięły w swe ręce — z potęgą złota, które 
dn syi przybyło do Leesville. Już następnego 
cab PO pożarze» wezwano go do roboty; sta- 
atek Granitchowi zależało tak bardzo na tem, 
fabryki iego robotnicy nie dostali się w kleszcze 
tak z maszyn Flubbarda, że użył wszystkich, 
b walifikówanych jak i nie kwalifikowanych 
uprzątania gruzów. W pięć dni później spro- 
ZONO już nowy materyal i zaczęto pracować 
nad odbudową fabryki. Część maszyn nieuszko- 
w iy Pozźarem zmontowano, umieszczono 
w niutach i wprawiono je w ruch, zanim 
cze dokoł stanęły nowe mury 


RE 


olska! 
Niech ży- 


miłośc. Niech żyje Rzpita 
Niech żyje Józef Piłsutfski! 
je generał Żeligowski! 
Posłowie wychodzą na balkon, a wicemar- 
szałek Krzyżmowskó ogłasza tłumom uchwałę. Od 
okrzyków  nisprzejrzanych mas, zgromadzonych 
przed sejnem, w gmachu sejmowym drżą szyby. 
Gofuje sie pochód do katedry. Poch'd stormo- 
wany pod sejmem, przeszedł przez wice miasta 
z nhrzyką i śpiewem. Ludność z obnażonemi gio- 
wami witała pochód : „Niech zyje Pol- 
ka!* „Niech żyje Piłsudski * Katedra była szcze. 
nie wypełnione pubiiczrością tak, że straż mar- 
szańłaywska z trudkrością mogła 


wpmowadzić mar. | 


Wieczór z tańcami 


Zgłoszenia o zaproszenia przyjmuje Sekretarjat s sad i Koła literacko- 


artystycznego 6d godz. 4--0 pop 


Spadek obcych walut w Paryżu. 


PARYŻ. 21 lutego. (AW)  „Entreusigeant* 
podaje z kół finansowych, że nagły spadek wa- 
luty angielskiej i amerykańskiej na giełdzie w 
Paryżu iłómaczyć można tylka drażliwą Sywacyą 
wewnętrzną w Anglii. 

Wskutek spadku funtów angielskich nastąpiła 
również deprecyacya dolarów, które stoją w ści- 
słej relacyi z funtami. Paryski świat finansowy 
przewiduje dalszą zwyżkę iranków francuskich 
w stosunkt do wszystkich innych wałut. 

-— ©0%— 


SZKOŁA MORSKA W TCZEWIE. 


WARSZAWA 21. futepo (Pat.). Szkoła rmor- 
ska w Tczewie od dnia 1. maja br. zacznie 
przyjmować kandydatów do szkoły, a to w 


szałka i posłów. Po „Te Deum" arcyb. Hrynie- Kczbte 20 na kurs terwigacyjny i w liczbie 20 
wiórki  udziciał blagas ławieństwa zebranym tłu-|na kurs mechaniczny. Wszniłkich bliższych in- 


mon 
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fonmacyi w tej sprawie dyrekcya asko- 
ły w Tczewie orar departat marynarki han- 


A EEEE dłowej w ministerstwie przemysłu i handlu ul. 


Sprawa otwierania sklepów 
w niedzielę. 


Fłektoralna 2 pokój Nr. 347. 
-ore 


e nnaman am 


Różne. 


WARSZAWA, 21. 2. (AW); „Przegląd Wiecz“| ——— 


dowiaduje się, że rada mimstrów zasianawidia 


się nań tem, czy "kiepom, które z. powodów | resporklent paryskiego „Joumażu" donosi, 
wyznaniowych zamykane są w sohotę, może po- Pewnego czasu smeje w Anghi epidemia. 


zwolić na hemde! w niedzielę. 


WARSZAWA, 21.2. (AW). „Przegiąkł Wiecz.“; 


dowiachrie się, że ministerstwo pracy opracowuje 


TRUCICIELSTWO W ANGLII. Londyński ko... 
że od 

ru. 
cicrelstwa. Rozeprało się już pół tuzina SENZACYj- 
nych procesów, w których figurowali jako oskarże- 


In? ludzie pracujący w zawodach wołnych. Osti- 


ustawe, w myśl której w niedzrełe opracz kwie- mia ofiarą tego rodzaju manii był dr. Fameli, 
ciarni i mieczarni otwarte będa niogły być pre- 
karnie, owocarnie i wędiimiarrśe. Ministerstwo to 
zastanawia się równieź nad profektem dowot- 
nego |(mdywśduałnego) przesunięcia dnia <dpo- 
czymku Świątecznego na inńv dzień. 

g% Kk RA w 
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fonferencya genueńska odroczona ? 
BERLIN. 21 lutego. (Pat.) Pisma donoszą na 
podstawie wiadomości ze źródeł kompetentnych, 
źe rząd berliński otrzy mał oficyalną wiadomość 
o odroczeniu konier/ncvi a a W 


Oto co jest przyczyną, że Ameryka jest pra- 
wdziwym cudem Światu. Opowiadano sobie, że 
stary Granitch jakby odmłodniał: pracował || 
z podkasanymi rękawami przez dwanaście go: 
dz na dobę, ' aż uszy więdły 2d jego prze- 
kleństw, Nawet najmiodszy jego syn Lacey Gra- 
nitch, porzucił Nowy York i tak pociągający 
Broadway, wrócił do demu, by starcowi pomóc 
w dotrzymaniu warunków kontraktu. Entuzja: 
zmowanie się tego rodzaju kontraktami stało się 
niemal religijną doktryną w Leesville, wniknęło 
nawet do klasy robotniczej, tak, iż Dżym był 
w położeniu człowieka, który stojąc wśród sza- 
lejacego wichru, czuje stę porwanym przeciw- 
uym prądem. ` 


«4a je 


IL. 

Wydanie „Robotnika“ musiało być jednak 
odłożone. Gdy towarzyszka Marry Allen w dzień 
po pażarze udała się do Jerrv'ego Colemana, 
nie znalazła go, bo znikł gdzieś i zjawił się aż 
po tygodniu. W międzyczasie zaszły rozmaite 
wypadki, tak na szerokim Świecie, jak, w grupie 
miejscowej. Angielski parostatek z pasażerami, 
duma atlantyckiej floty handlowej, okręt którego 
kabiny pełne były amerykańskich milionerów. zo- 
stał bez uprzedniego ostrzeżenia storpedowany 
przez niemiecką łódź podwodną. Przeszło tysiąc 
osob. między niemi kobiety i dzieci, utoneło, 
a czyn .en dreszcze zgrozy "przejął cały Świat 
cywilizowany. 


„e 


(C. d. n.). 


k truciznę 


wicekancierz uniwersytetu w Oxfondzie, który o. 
trzymał padeło czekoladek związane czerwoną, 
wstążaczką. Żona jego otworzyła pudełko i wów- 
czas Stwierdzono. Że kika czekoladek było po- 
krytych jakoby przejrzystym prům Po zbada- 

mu cukrów wykryto w nich bardzo rzadką indyj. 
a nadto mialko zanełone szkła. 
Śledztwo, tantzące Serzacyc. jest w boku. 
ERROU TETEE 
|V| NADESŁANE. |r| 
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Za rubrykę tę redskcya nie odpowiada 


Specyalisia chorób skórnych i wenerycznyca 


Dr. W. LRIITERSTEEN 


L.clew. Kliniki dermatolog. w Beriinie, b. sekund. szpit. powst. 
powrócił iord. Lwów, Sykstuska 57, (róg Słewackiego). 


W celu przyjścia z pomocą Repatryantfm 
urządzają Podoficerewie i pracownicy War- 
sztatu Broni D. O. K. VI. dnia 25-go b. m. 


Wielki Wieczór Karnawałowy 
— 4 ROTYLIONEM 


w salach Sokoła Macierzy Zimorowicza 3 
ned protektoratem J- W. P. Pułk Pa, 
. Szefa An. i Uzbrojenia. 


Początek o godz. 6-iej wieczór. — Strój spacerowy. 
MUZYKA WOJSKOWA, 

Sala pięknie ubrana. Liczne niespodzianki. 
BUFET WE WŁASNYM ZARZĄDZIE. 
Tance prowadz: znakomity wodzirej J. FELBINGER 

KOMITET. 
ST O A A, CYT or 


Banmkrucioo Boilszewizmu 
rrapitsał 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
"Poseł na Sejm 


Cena ink. 250. 
Po nabycia w Administr. ,Dzienrika Lud“; 
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Nowiny z dnia. 


Łwów, 22 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
We środę o godz. 730 „Szkoła żon*, komedya w 3 
aktach Moliera. 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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LAWINY WE LWOWIE Blisko metrowej gru. 
bości śnieg pokrył dachy kamienie w mieś.i i 
Odwilż dniem i przymrozki nocą potworzyły so- 
pie wielkie I ważące nierzadko kilka kjlogr4mów, 
które zwisają jak miecz Damoklesa nad gtowami 
przechodniów. W ostatnich dniach od iezasu ‘ido 
czasu spadają masy śmiegu i lodu na ulice i 


W czwartek o godz. 730 „Trawiata*, opera w 3 akt. chodniki, na szczęście obeszło się dotychczas bez 


G. Verdiego. (Na ogólne żądanie jeszcze jeden występ 
St. Korwin-Szytmanowskitg). 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 

—0606—— 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI", ul. Słoneczna. 

We środę o godz. 730 „Miliarderzy”, operetka w 3 
aktach Stelfana. 

We czwartek o godz. 
w 3 aktach Steffana. 

Bilety do Teatru Nowości dj kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 


730 „Miliarderzy*, operetkn 


—+2082 -~ 5 A 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecea 2 b): 
Wa środę o godz. 7'30 „Hiszpańska mucha”, farsa 
w 3 ak ach Arnoida i Bacha. 
We czwartek o godz. 730 „Hiszpańska mucha“, 
farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha 
—4066— 
PEPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA 
Piątek 24 lutego: Felicja Pinińska, pianistka. 
— eoo — 
Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
łyserki Szaszkiewicza 5. z 
Szwartek 23 lutego (po raz drugi) ¿Woźnica 
szel“, dramat w 5 aktach G. Hauptmanna. 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD, 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego), 
W piatek 24 bm. o godz. 6 wiecz. wykład dyr. 
Michala Lityńskiego bł. „Sztuka ludów starożyj. 
nego’ Wschodu” (z obrazami świetlrymi). 

KONCERT PINIŃSKIEJ. Marya Felicya Pis 
nińska wystąpi z własuym koncertem w dniu 24 
lutego b. r. w sali Tow. muz. Jak dochodzą nas 
relacye ze sfer muzycznych, należy Pinińska do 
gruzy najzdolniejszych uczniów Leszytyckiego : 
Saura. Artysffczną karyere rozpoczęła ona w 
Austryi, gdzie swymi występami zdobyła duże 
uznanie jako pianistka o Ppierwszorzędnych zale- 
tach. 


Hen- 


ofiar w ludziach. Wczoraj wieczór z realności 
przy ul. Sykstuskiej I. 87 spadia masa śniegu 
i lodu i zatamowała ruch wozów tramwajowych. 
Przez dłużss czas usuwano zaporę z ulicy i 
chodnika, Publiczność musi wbecnie bardzo uwa- 
żać, przechodząc ułicami, a magistrat mógłby się 
zdobyć na zarządzenie, aby dachy oczyścić i o- 
chronić ludaość przed tak niebezpiecznemi nie- 
spodziankami. 

NIEWOLNICTWO w NASZYCH CZASACH. 
W firmie naftowej „Premier' panują wprost nie- 
słychane stosunki. Uśmiogodzinny czas pracy, o. 
bowiązujący w przemyśle, a 6-godzinny, prakty- 
kowany we wszystkich bsawach — dla tej firmy 
nie istuieje. Urzędnicy, mimo że umommowane go- 
dziny urzedowe sa od 9-5 z jcduogodzinną przer. 
wą obiadową — muszą pracować do późnego 
wieczora, często db 10 w nocy. Dawniej za nad- 
ticzbowe godziny bodaj: piacowo, od duższego 
zaś czasu zmusza się urzędników pod groźbą 
utraty zajęcia, do bezinteresownej pracy, byleby 
się tylko swoje i obce rekiny kapitalistyczne je- 
szcze bardziej wzbogacały kosztem ciężkiej pracy 
tych nowoczesnych niewolników. Smutne te sto- 
sumki są niestety możliwe tylko wśród niszorgani- 
zowanych pracowników, bo zorganizowani pra- 
cownicy daliby sobie radę z takimi naganiaczami 
kapjitalistycznymi. którym się zdaje, że drogą te- 
roru pracown'ków i grożba redukcyi Urzędników. 
znajdą poklask u wszechmocnych szefów. Wzy- 
|wamy inspektora pracy, by wglądnął w te nie- 
słychane stosunki Panom z „Yremieru" zwraca- 
my uwagę, że tej sprawy z oka nie spuścimy 1 
w lInsstępnym artykule, o ‘ile wie zajda zmiany, 
wymienimy imiennie tych wszystki h kacyków, 
| którzy w tak niesłychany sposób nadużywają swo. 
jej władzy. 

ZAGRYZIONY PRZEZ WILKI W okołicach 
Worochty pojawiły się w wielkich stadach witi 
i podchodzą aż do wsi. Ontgduj na drodze do 
Tartarowa znalezioewo niedogryz'oie zwłoki leśne- 
go Iwana Szpiki, który padł ofiarą głodnych 


KURSY WALUT. W ostatnich dniach w War. | bestyt. 


szawie obee waluty poczęży isć w górę. W ślad 


za bem waluciarze w całem państwie poczęli 
greć na zike marki polskiej. Wczoraj na ġiet- 
dzie oficyalnej we Lwowie płacono za 1 dolara 
2800-—3900, dol. kavad, 3500. marki' niem. 1475 
do 16'75, frank! franc. 370, fr. belg. 360, fr. szwajc 
700, leje rum. 24—26, liry włoskie 180 Kor. cze- 
skie 68, kor. austr. stennpł. 0'60, kor. węg. 450, 
ft. szteri, 16.500 100-rublówki carskie 225, 500-rb. 
170 ikp. l 

W Zurychu przedwczoraj płacono za marki 
polskie podobnie jak za austr. korony 0'14. 

DZISIEJSZY DZIEŃ POD ZNAKIEM DWÓ- 
JEK. Data dzisiejszego dnia zlożyła się tak. że 
caia pięć dwójek, j tak: 22. IL" 1922 r. Ludowe 
przepowiednie kabalistyczne ozsaczają dwójkę ja_ 
ko cyfre przynoszącą szczęście. Przesąd ten o- 
stateczn'e każdy sam będzie mógl na sobie spraw. 
dzić. A więc zobaczymy, czy ta znaczna iłość 
dwójek w dacie będzie tak szczęśliwa. 

NIEDOLA TRAMWAJOWA. Jazda tramwa- 
jem we Lwowie należy od zapanowania kleski 
śniegowej, do zbytków, a uwprzywilejowanymi są 
ci, co mają dużo czasu, aby czekać na wéz tram, 
wajowy i obdarzeni silnymi łokcioni 1 pięś i iwi; 
z ich bowiem pomocą jedynie można się dostać 
do wnętrza wozu Śnieżyca unieruchomita prawie 
ruch tramwajowy, gdyż motory borykające się 
z zasyami, nie mogły Im podołać i uległy zet 
psuciu. Do powięłcszenia tej klęski i swat przy- 
czynił się magistrat, pozwalający najspokojniej, 
aby spadający śnie” układał się wygodnie w 
ulicach miasta A jeżeli będzie cię czekać aż 
dobroczynne słońce zechce przemienić te śniegi 


w gsptywające potoki, to przeżyć będziemy mu- 


sli druga, jeszcze mniej ponętny okres, w kW- 
rym chyba na lódkach, albo brocząc po kolana 
w 'wydłzie, korzystać bedziemy myli z dobro- 
dziejst» miejskich. Możeby jednak kos pomyślal 
o zapobieżewu tej oczekiwauej przyszłości. 


UJĘCIE FAŁSZERZA PRZEKAZÓW. Jan 
Brzezina, b. niższy fumkcyonaryusz pocztowy, fał- 
szował pieniężne przekazy pocztowe. Na przeka- 
zach wycierał adresy osób, a wpisywał inne oso- 
iby, które uprosił o grzyjęcie piefiędzy dla niego, 
podając, że czyni to dia braku stałego mieszkania. 
Oszust oedsiawial się jako Kazimierz Michał 
|skL Kierownik Kkornisaryatu IV. dzielnicy, nad- 
komisarz Bodnar wytropił oszusta 1 aresztował 
go w Zdzibuskach koło Kulikowa. Brzezina ożenił 
się tam przed niedawnym czasem z córką pewne 
go gospodarza, przybrawszy i tu nazwisko Ka- 
zimierza Michalskiego. /, 

ROZSTRZELANIE BANDYTY W PRZEMY- 
SLU. Bazyli Borowiec, apral pułku ułanów Kre- 
chowieckich w r. 1920 na Wolyniu prpełnił kilka 
morderstw i rabunków. Sąd wojskowy Skazał go 
na karę śmierci. Wyrok przed kilku dniami wy» 
konaw w Przemyślu. * 
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X WIECZOREK TANECZNY, staraniem Ran. 
botuńczepł Klubu Sportowego odbędzie się 
inia 25/1I. b. r. w sali Związku Rob. Keramicz- 
lnych, ul. Ziełona l. 7. Zaproszenia I bilety wy- 
daje codziennie od g:d:. 6—7 Sekretaryat Klubu 
Ormiańskiej l. 2, IL p. 3 


—— 
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Zagadka z ulicy Snopkawskiej 
jeszcze nierozwiązana. 


Od chwili znalezienia zwłok Ozyasza Ten- 
nenbauma na saniach w ulicy Snopkowskiej 
do ostatnich godzin nie rozjaśniłu się zagad 
|ka, z jakiej przyczyny zginął ów dorożkarz. 

W śledztwie stwierdzono, że tragicznie 
zanarły był człowiekiem spokojnym, łagodne: 
go charakńteru i ubogi. Posiadał tylko jed- 
'nego tonia, drugiego zaś pożyczał od szwa% 


(przy u 
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gra, zaś sanie nałeżały do trzeciego wspól- 
nika. 

Istiieje przypuszczenie, że Tennenbauma 
w czasie jazdy kopnął koń. Na kapeluszu znać 
ślad podobny jakby od kopyta konsaiego, pod- 
kutego ostrem. zełazem. 


wadzi profesor dr. Sieradzki. Wynik sekcył u- 
stali jakość rany i uderzesia, od którego zgi- 
nął durożkarz. Będzie to decydujące dla dal- 
szego śledztwu. Dotychczas policya aresztowaw 
ła kilku podejrzanych, osobników, którzy wa- 
łęsuli się po ulicach krytycznej nocy. 

ay. NP” O T zaj 


© Dzis w połufmie sekcyę zwłok przepro- 


Ja marginesie. 
W JAKIM CELU? 


Panną Marya Pinińska ulalentowana piani- 
stka zapowiedziała we Lwowia koncert. 

W tyń samym czasie zmarła żona p. Leona 
Pinińskiego. Jestto zwykły bieg rzeczy. Jedni 
umierają, pozostali pracują, bawią się, uczą, 
grają... 

Mimo, że tak jest, w prasie lwowskiej ukas 
zało się płatne ogłoszenie, w którym zwraca się 
uwagę, ge artystka panna Marya Pinińska wi- 
docznie nie jest krewną p. hr. Leona Pininskie- 
go, jeżeli w czasie śmierci jggo żony zapowie- 
dzigta koncert. 

My nie wiemy także, czy p. Marya Pinińska 
jest krewną p. hr. Pinińskiego, czy nie jest, 
ale nie rozumiemy, po co le zastrzeżenia, pu- 
blikowane w prasie, które właśnie wywołać 
mogą nie potrzebne komentarze, mięszanie się 
do spraw rodzinnych, 60 co przedewszystkiem ' 
chodzić powinno p. br. Pininskiemu. Sam on'. 
bowiem ża czasów swego namiestnikowstwa w 
Galicyi był ofiarą podobnej afery. 

Jeżeli więc ktoś z jego przyjaciół, lub też 
sam p. hrabia wyjaśnienia te w formie ogło- | 
szeń za pieniądze do prasy podaje, to upoważ- . 
nia tem samem do zajmowania się tematem, ' 
czy p. Marya Pinińska jest krewną p. brabiego ` 
czy nie. 

Jeżeli zaś chodzić może p. Pinińskiemu o 
nazwisko, lub tytuł hrabiowski, że może ktoś ' 
drugi go nosić — to musimy powiedzieć, że 
nazwisko to gubi się w milionach innych i nie 
jako takie nie mówi... 

Jeżeli zaś o tytuł hrabiowski, to ten także 
nic nie mówi! — a jeżeli już cos mówi, to chy- 
ba to, że jest dobrze zasiużonym wobec nie 
istniejącej już dynastyi Habsburgów... 

Czy tak więc, czy inaczej,, robi się, p. hra- 
bio, głupstwo | ~ 
ZEE FT" a 


5 ruchu robotniczego. 


$ DO GREMIUM P. P. PRACODAWCÓW IN- 
TROLIGATORÓW i t. d. WE LWOWIE. Zarząd 
Związku robotników £ robótnie intro jzadorskich 
it. d, tą drogą uprasza Szanowne przesożeństwo 
wymienionego gremium o przyprowadzenie do: 
przytomności niektórych pb. majstrów, ktorych 
na razie nazwisk nie wymieniamy. Że przy wyn- 
nionym Związku istnieje biuro pośredajctwa pra- 
cy, przez nich uznane, a w tymże biurze jest bez 
pracy kilka robotników po kiinanaście tygodni 
1 miesięcy i że we wszystkich ugodłach cennjko- 
wych zobowiązano się tyko z tego biura brać 
siły do pracy. Jednakowoż od kilku tygod u, jskby 
dla prowokacyi przyjmuje się śwreżń przyjezdnych, 
niezorgańizowanych robotników, a tych, którzy 
mają liczną rodzinę na utrzymaniu i są dłuższy 
czas bez pracy, skazuje się ma dalsze czekanie. 
Jeśli ci panowie tego nie zarischają, organgzacya 
będzie musiała uważać to za mmowołkacyę i bę- 
dzie zmaszona przeciw temu stanowczo zareago. 
wać i tych panów imiennie publiczej” napiętno. 
wać. Niech ci panowie nie myślą, że or;anizacya 
nie jest dość silną i robotnicy i robotnicze nie po- 
trafią energicznie przeciw temu zaprotestować 

; Zarząd Związżm. 

$ ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH, człon- 
ków Zarządów i delegatów Związków nobotnir 
czych odbędzie się w pmątek, dnia 24 lutego © 
godz. 7 wieczór, w lokalu Rynek 8. O liczne 1 
punktualne zebranie uprasza się dla ważność 
Suraw. 
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Robotnicy! 


- Maopnlie robotnicze kadporatywy i Czialnicy nasi powinni kupować jedynie u (im, 


Tragiczny trójkął małżeński. 
| (Małżeństwo z miłości. -- Prowinegonałny donżuan. -+= Odstępne za Bonę. = 
Tragiezny epilog zdrady małżeńskiej). 


7 Sprawa Zygmunta Rozdoła wykazuję — 
jak już wspoimieliśmy — wiele analogii ze 
_ „prawą iiebermanna, z tą różnica, żę w obec 
f hyu wypauku o wiele jaskrawiej wysbypuj” na 
jaw szczera 1 bezinteresowna miłość męża d: 
 ilewiernej żony popychająca go do rozpacz!- 
l wego Lioku, pe którym znalazł się na ławie 
,oskaczonych pod zarzulem najcięższej zbrodni, 
jaką zna kodeks karny. 
Zygrwau, Rczdół wstąpił do Legionów w 
r. 1314 liczą: wówczas 18 lat życia. Brał u- 
dział we wszystkich kampaniach od karpac- 
kiej do wołyńskiej jako żołnierz frontowy i dx 
słażył sie stopnia sierżanta. Ranny kifkaktrot- 
mie, steruny wojną, dostaje się w r. 1918 do o- 
hom w Huszt jako więzień polityczny. Po woja 
nie zost4! urzędnikiem prywatnym i zawarł 
w r. 1920 związek małżeński z ignacą Monu} 
sterską. Młoda para zamieszkała początkowo 
u rmdziców żony we Lwowie, 'wkrólce jednak 
 wozdołowa dostała posadę nauczyciedki w 
| Szczercu, dokąd mąż dojeżdżał codziennie, mà- 
jąc nadal stale miejsce zamieszkania we Lwa» 
wie u siostry swej p. Ehrlichowej. 
W Szczercu zawarła p. Rozdołowa 


ji 


znajomość z Koncypientam adwokackim dr. Jó-| 


zefem Kruszegnickim. 
Młody ten człowiek cieszył się wśród intei, 
gencyi Szczerzeckiej ogólną sympatyą, — był 
bardzo przystojny, zarabiał wiełe i miał o= 


 pinię groźnego zdobywcy Serc niewieścich. W; 


sidła prowincyonalnego lowelasa wpadła, a mo- 
żę zbyt łatwo dała się wpłątać p. R. Ich stosu- 
nek miłosny był wkrótce w Szczercu publicz+ 
ną tajemnicą. Pani R. odwiedzała kochanka 
v różnych porach dnia i nocy, wywołując tem, 


puiiczne zgorszenie. Wkońcu grono nauczyciel- | 
skie wystosowało nawet petycyę do Rady szkol : 


lej z prośbą © przeniesienie lekkomyślnej ko- 
leżanki do innej miejscowości. > 
Zygmunt Rozdół początkowo nie dawał 
wiary dochodzącym go plowezkom i pogłoskiom, 
którym rieprzebranej kopalni materyału dostar= 
czył stosunek Kruszelnickiego z jego żoną. 
O zdradzie jej przekonał się naocznie do» 


piero w sierpniu z. r. przychwyciwszy ją wi ck 
+ ma. - ya |zyskawszy przytomności. 


chwili, gdy o godz. 6-tej rano opuszczała ha 
M1 „Nar. Hostynnycia* we Lwowie, pe całej 
nocy spędzonej z Kruszemickim. Lecz gdy żo- 
na zapewniła go, że w pokoju Kruszelnickiego 
iyło jeszcze 2 panów, z którymi grali w kar< 
lv przez noc całą i gdy na grobie jego matki 
 śłożyła mu 


uroczystą przysięgę 
že go nie zdradza, zaślepiony bszgraniczną mi- 
bsścią mąż uwierzył i uspokoił się chwiłowo. 
i _W miesiąc później, 29. września, Rozdół 
awian w Szczercu, skonstatował, że żona je- 
LN późnym wieczorem po przyjeździe ze Lwowa 
» .Szczerca, udała się wprost z dworca do 
„Ueszkania Kruszelnickiego. Wtedy pomyślał o 
imobójstwie i w tym celu napisał nawet li» 
| + pożegnalne do siostry i żony. W międzyp 
Biki jednåk zwierzył się we Lwowie przyjaĻ 
e ag swemu Rawickiemu. Młody ten chłopak, 
Tys gimnazyalny, skłonił Rozdoła, by roz- 
x wił się osobiście z Kruszelniekim i wymógł 
= ~ lim zerwanie stosunku. 
f Ba Po dłuższej walce wewnętrznej zdecydo- 
Męża 4 wreszcie Rozdół na tę próbę. Rozmowa 
PR. $ kochankiem miała miejsce 16. paździer- 
N ai: ai do stosunku się nie przyznał 
MR zbywał Rozdoła ironia, twierdził, że żo- 
odwiedzała go tylko w tym celu, by u miego 
ta$ „Wpered'* (Razdołowa była rusinb 
' 


Kupujcie tylko w firmach 


które dają ogłoszenia w „Dzienniku Ludowym! 


(cyny Kosowski, koledzy obw. 


„DZIENNIK LUDOWY” k 


-e o Z Z Z 


kire ogłaszają ię W nasty (eni 


,Po odczylania orzeczeń lekarskich co de 
sekcyi zwłók denata, przesłuchano jeszcze kił- 
ku świadków ze Szczerca, którzy zgodnie o- 
pisywali szczegóły stosunku Kruszelnickiego z 
żoną obw. Następnie przewodniczący, sędzia ' 
Meyer, ódroczył rozprawą do środy rano. 

Oskarżenie wnosi prok. Girtler, obw. bro- 
ni adw. dr. Jhunin, srme poszkodowaną zde 
stępuje dr. Hankiewicz. 9 


ką), — zakończył zaś rozmowę słowami „jak 
się da to się zrobi“. 

W miaslępsiwie tego kroku wzmogło się 
jeszeze zdenerwowanie lwozdola. Palił go wstyd 
z powodu dozaancgo upokorzenia. Przez 3 dni 
roil różne plany, wreszcie postanowił zaslrze4 
lié się w unieszkanmi żony. Browning od cza: 
su wojny nosil stałe przy sobie. 


komunikaty 


X WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW INSTYTUCYI FINAN- 
SOWYCH we Lwowie odbędzie się dnia 26 b. m. 
o godzinie 5-tej po południu w sali Towarzystwa 
Gospodarskiego przy ui. Kopernika l. 20 z na- 
siępującym porządkiem obraa: 1): Zagajenić; 2) 
Sprawozdanie z czynności Zarządu Glownego za 
lata 1920 : 1921. 3) Sprawa przystąpienia do o- 
sólnego Związku Pracowników Baskowych I Ubez- 
pieczentowych Rzeczypospolitej Polskiej z siedzb 
bą w Warszawie, 4) Ustanowienie wysośośŚci wiii- 
sowego i wkładki miesięcznej. 5) Wybory. 6) 
Wnioski członków. : i 

X BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZYERSCY! 
Związek zawodowy rototników fryzyerskich za. 
wiadauia swoich członków wraz Sz. P. P. maj- 
strów fryzyerskieh, że od Środy dnia 22 b. m. 
Sekretaryat Związku oraz Biuro pośrednictwa 
pracy urzęduje , jak dotychczas, codziennie, .d 
godz. 19 do 21 w lokalu własnym, Sytstuska 19, 


Za Związek: 

Oczerei Józef, Hirsch, 
sekretarz. przewodniczący. 
XKURS-NAPRAWY SAMOCHODÓW w Insty - 

tucie technologicznym rozpoczyna się dnia 25 b. m. 
o godz. 6 wieczorem i jest to ostatru dzień za- 
pisów na kurs. ; t 

| X 'BAL „LWOWSKICH DZIECI“. Pod pvo- 
tektoratem JW..P. puik. dr. Hołobutowej i do- 
wódcy pułku Henryka Weissa, staraniem korpusu 
podofic. zawod, 40 pp, odbedzie się d. 23 bm. 
(czwariek)' w sali Klubu ofic. 40 pp (koszary 
Piisudskiego, ul. św, Piotra r Pawła) Wielka za. 
bawa tansczna. Początek o g. 9-tej. Zaproszenia 
wydaje Ewidencya kadry od g. 9 rano do 5 po 
poludniu. ł 

X PIERWSZE OGNISKA NAUCZANIA DO- 
ROSŁYCH WE LWOWIE. W ubiegłym tygodniu 
odbyło się uroczyste otwarcie „Poczaikowych 
Kursów dla dorosłych": w szkwle głuchomiemych 
przy ul. fyczakowskiej 1. 35, dia trzech kompletów 
dorosłych, w koszarach na Walce dla jednego 
komplete żolnierzy, w szkołach publicznych: Kor- 
deckiego anęskiej, św. Anloniego męskiej, Pira 
mowicza męskiej, św. Amy żenskie (filia) dla 
sześciu kompłetów żołnierzy. 

W szkole męskiej im. Miskiewicza (ut. Ru- 
towskiego) uczą się już każdej niedzieli dorosłe 
kobiety i dziewczęta (od g. 3—6) 

Liga parafialna im. św, Andrzeja (OO. Ber- 
nardynów) zorganizowała już dwa kompiety dla 
dorosłych i dziewcząt. 

Służba z urzędów państwowych i miejsłuch 
oraz dorosła młodzież i mężczyżn!i mogą zap- 
stwierdza, że IRozdołowa odnosiła się do męsisywać się na naukę w Państwowem Seminaryum 
Ża z pewnego rodzaju lekoeważeniem, pomimo, | nawuczycielskiem żeńskiem (prof. Arnoldowa) przy 
że on kochał ją do szaleństwa, tak dalece, |u. Sakramentek. Ponadto przyjmuje zapisy na 
że w swojej obecności nie znosił najlżejszeź |naukę Koło T. S. L. im. T. T. Jeża przy ul. Fre- 
krytyki jej postępowania. |dry L 3, I. p i Biwro Komitetu :Kursów dla 

Świadkowie por. Bojański i student imedy|- | dorosłych, ml św, Ducha I. 3. 
ze slużby Le- W okolicy Lwowa otwarte są również „Po- 
gionowej, churakteryzują go jako jednego z naj-|czątkowe Kursy nauczania” i tak: w Kleparowie 
lepszygh żołnierzy. W r. 1915 obw. był ciężko zorganizowało dwa komglcty nauczania Kolo 
chory nerwowo; przebywał w szpitalu wojsko-|T. S. L. Klemarów, a w Zamarstynowie Uczą się 
wym ula umysłowo chorych. Zeznania te wa-ldorośli w jednym komplecie, zorganizowanym 
żne są ze wzelału na stwierdzenie, czy ©sk.|przez Zarząd Gł. Ligi Katolickiej we Lwowit. 
zabijając Kruszelnickiego, działał w sianie chwi- Dla dziatwy Sybiraków otwiera kurs naucza- 
lowego przyśmienia umysłu. Zarząń GŁ T. S L. we Lwowie. 


Krytyczny wieczór. * 

19. pazdziernika przyjechał wieczornym po- 
ciągiem do Szezerca i odrazu natknął się na 
Kruszełnickiego, który właśnie wyszedł był z 
domu, dajat się na kolicyę. K. pierwszy za: 
czął opowiadać mu o pelycyi, wysłanej przez 
nauczycielstwo do Rady szkolnej, mówiąc, że 
jst w tę sprawę wmicszany i musi odpowied 
nio zareagować. |Rozdół, korzysiając 46 spo- 
kobności, zaczął go znowu błagać, by me msz- 
czył mu szczęścia rodzinnego i nie zabierał 
rzeczy najdroższej ma Świecie. Kruszelnicki zby- 
wał go ironią. Gdy R. powołał się na fakty, 
rzekł, że fakty trzeba puszczać „mimo uszu“. 
W końcu zwrócił sią do Rozdoła z pytaniem; 
„A gdyby nawet tak było?" ` 
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ludaszowe srebrniki. 


„Dam panu 200 tysięcy" 
brzmiała odpowiedź Kruszelnickiego. 
„. „Wtedy — opowiada oskarżony — mgła 
jakas przesłoniła mi oczy. Wyjąłem browning 
i strzeliłem, nie mierząc”. 
„  Qcknal się dopiero na odgłos padającego 
ciała. Kruszelnicki ieżał bez przytomności, Roz- 
dół zaś poszedł do posterunku policyi i od- 
dał się w ręce sprawktókwosci. 
K., którym zaopiekował się zaraz jego 
przyjaciel dr. Trześniowski, zmarł po ośmiu 
dniach na zapalenie opon mózgowych, nie od- 
Kula przebiła lewą 
skroń, przeszła przez całą czaszkę i wyszła 
skronią prawą. | 


Zóznania śwładków. 


Św. Mogitnicki, dyr. Kasy Zaliczkowej w 
Szczercu, sąsiad Kruszeliiekiego podaje, że żo- 
na obw. ódwisdzała Kr. nawet 2 i 3 razy w 
ciągu dnia, opuszczając jego mieszkanie czę- 
sto późną nocą a nawet o 6-tej rano. Świadek 
nakłaniał Kr. do zerwania stosunku, którego 
„Józio“ z początku dyskretnie się wypierał, põ- 
źniej wprawdzie przyznał. się, był jednak btr- 
dzo pewny siebie, twierdząc, że stosunek ten 
nie będzie miał żadnych poważnych następstw. 

Św. dr. Ehrjich, mąż siostre obwinionego, 
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_ „DZIENNIK LUDOWY" 


Wiadomości z Buczacza. 
(Koresp. Dziennika Lud). 


OSZCZĘDNOŚCIOWA GOSPODARKA. 


Wiec ludowy, odbyty niedawno w Uhryńkow- 
eh ad Zaleszczyki powziął uchwałę, w której 
„ąda od G. U. Z w Warszawie przeniesienia 
ut. komisarza ziemskiego p Pląskowskiego. W 
tej samej rezołucyi otmawiającej bezczynność p. 
Pląskowskiego podniesiono z oburzeniem, że „Po. 
wiatowa Komisya ztemska z winy komisarza Pląs- 
kowskiego z Buczacza od 17. IX. 1921 nie była 
dotąd zwołaną. Pomimo więc istnienła, sowjjere 
oplaconego komisarza ziemskiego i pomocnicze- 
go personal jakaśkolwiek abcya zmierzająca do 
zrealizowania reformy rolnej w tutejszym powie- 
cie nie jest znaną nawet ze slychu W dobie prze; 
prowadzenia „systemu oszczędnościowego" w ró 

znych gałęztach administracyi utrzymuje się na 
wę o caly szereg zbędhych I tworzy się no- 
we instytucye będące synekuranu dta protego- 
wanych osobników. 

Do takich „dzieci szczęścia” należy w Buza- 
czu rodzina Pląskowskich ze wspomnianym już 
komisarzem ziemskim, ze względu na brak jakich- 
kolwiek kwełifikacy i wiek młodociany do kie- 
rownictwa tak odpowiedziałnym urzedem, wca- 
le się nie nadajacym drugim członkiem tejże ro- 
dziury, kierownikiem tut. biura odbudowy. O im 
rynierze Pląskowskim pisano już kqRakrotnie, ale 
jak dotąd, bez rezultatu. W swoim czasie w Dy- 
raggi odbudowy osiedh 


BARDZO CIERAWE REWELACYB 


o karygodnej gospodarce p. Pląskowskiego mia- 
jątkiem ekspozytury twiaowianej sklada zwol- 
niony, urzędnik tejże ekspozytury p. Żybura. , 
Sprawę załatwiono w ten sposób, że usumię- 
temu funkcyonaryuszowi gwoli jego ułazodzenia 
i zapobieżenia daiszym Tewekacyom deno dobrze 
platna posadę w takimże urzędzie w Tłumacz 
W międzyczasie p Piląskowski przeszedł z 
pod kierownictwa tak po „ojoowsku* przychył- 
nej dla niego dynekcyi odbudowy we Iuwowie na 


etat nrzędników województwa tarsopolskiego 1 


pedzi nadal jedwabny żywot. Do urozmaicenie 
słodkiej bezczynności zapewne s in- 
ży para koni, będąca na usługi wyłączne p 
inżyniera A o odbriowie jednego z najbardziej 
zmiszczonych powiatów niktomu się nawet nie śni 
Nie można bowiem uważać za odbudowę naprawy 
zMiSZCZONEgO przez pożar wywołany w roku ubie- 
giym przez lekkomyśliność zarządu, budynku tut, 
„Sokola“. wtedy, kiedy reperacya sali była po- 
trzebna dla karnawałowej zabawy. Nie też dziwne- 
go, że ogół patrí} z oburzeniem jak robotnicy 
placeni przez biuro odbudowy, przez caly ty- 
dzien resztkami materyału pozostałego w maga. 
zyme urzędu odbudowy drykosywali reperacy! bu- 
dynieu Sokola, i goryczy tej nie usumie fakt zdo. 
bycia sobie laurów pierwszego tancerza sa owej 
pieniędzmi i maeryałam rządowym przygotowa. 
aej zabawie przez „roztańczonego” p. inżyniera. 

Stwierdzamy tutaj, że poza bezpłanowem wy- 


dawaniem resztek materyału z ekspozytury budo- 


wanej w powiecie buczackim nic nie czyni się| 


ze strony tej instytucyi w Kierunku odbudowy 
powiatu tak z powodu braku kredytów pienię- 
żnych jak i potrzebnego inateryału budowlanego. 

Funkcye likwidowania magazynu spełnić mo- 
że jeden pracownik z tym samym skutkiem jak 
p. inżynier Piąskowski z całym aparatem kilku- 
nastu urzędników i pracowników i sowie, a 
bez żadnej dia kogokolwiek korzyści opłacanych. 
Poza tem o pomstę do nieba I o natychmiastową 
Fikewidacye woiają urzędy takie, jak Biuro od- 
szkodowań i biuro szacunikkowe I nie wiadomo 
po co i dla kogo utworzony w dniach ostatnich 
P. K. U. Do niedawna jeszcze P. K. U, czortkow 
skie załatwiało wszystkie sprawy związane z obo- 
wiązkiem pełnienia shrźby wojskowej przez oby. 
wateli tut. powiatu i nie było rozumnej przyczyny 
dla tworzenia jeszcze jednego, zbędnego urzędu. 
Tak to šie uprawia na prowincyi „sysiem osz- 
czędnościowy”, nie dziwota więc, że niektórzy 
urzędnicy tut. dla umiknięcja nudów plynących 
z bezczynności kupują folwarki, wynajmują pola 
i zamiemają się w nowy typ urzędnika, pianta- 
tatora i przedsiębiorcy. Iżby się zaś stało zadość 
literze rozporządzeń oszczędnościowych znosi się 
i likwidýe te właśnie urzędy, które posmak | 
z powodu nie bezczynności a nadmiaru pracy. 1 
tak miesiono sąd i urząd podatkowy w sasied ym 
Potoku złotym. I (czyni się to wtady wlasnie, 
kiedy w programie dnia widnieje wprow: dzerje 
regularnego poboru podafków. ściąpnięcie da- 
MAL | zfiny I t. p. 

Czy ma to Świadczyć o sfstemie bezhojowta ? 


JESZCZE O BUCZACKIEM GIMNAZYUM. 

Dla zilłustrowania naszych poprzednich in- 
formacyi o stosumkach pamzjacych w tut. zakła-; 
dzie średnim, niechaj posłuży wynik klasy fika- 
eyi z ostatniego półrocza szkolnego. Ceglarz, któ- 
ryby na sto wyrobionych cegieł zepsut pięódzie- 
siat, szewc, któryby psuł w 50 proc. swoją robole, 
byłby uznany ża partacza w pracy i epa waz 
przepędzony. W gimmazyrm buzackiem pedago- | 
gowie są innego zdania, nęefiświedamipjąc sobie 
widocznie, że zły wynik klasyfikacyjny. świad-| 
czy jak najgorzej o ich kwalifikacyach nauczyciel. | 
skich. 

I tak w klasie ósmej (!) na 21 uczniów dwóję 
otrzymało 13 uczniów. Podobnie w klasie 7 i jn, 
nych, ilość uczniów, którzy otrzymali stopień dru_ 
gi przekracza 50 proc. Szałała najbardziej osła- 
wioma trójka Zych, Michałski i Palk. Najwyższa 
już pora, ażeby twowskie kuratoryum szkolne za- 
brało się do wglądnięcia i do sanacyi stosmków 
w tut. szkole średniej, Czeka na to niecierpliwie 
nietylko młodzież ale i szerokie kota fodziców , 


opiekunów. Głos ma Kuratoryum Szkolne we 
Lwowie, i na ten głos czekamy,.. cierpiiwie 
wąicz, 


-e 


mop bezrobocia na Słąsku czesk. 


'FRYSZTAT, 18. lutego 1922, 


Bezrobocie w naszem zagłębiu zatacza coraz 
szersze kregi. Do 15.000 bezrobotnych doószio 
przed dwoma tygodniami jeszcze kilkaset meta- 
łowców, którzy pracują tylko dwa tygodnie w 
miesiącu. 

Obecnie znowu 300 robotników tramwajo- 
wych ze śląskich kołeji krajowych zostaje wyrzu- 
conych na bruk — a to z powodu zastanowienia 
ruchu tramwajowego. 

Tramwaje Śląskie przestały kursować z po- 
wodu zepsucia się turbmy w głównej centrali 
na szybie „Jana“. Obecnie opowiadają, że napra- 
wienie defektu potrwa aż kika tygodni ~- i 
właśnie mosi się dyrekcva z myślą, aby na czas 


wnikom niedefinitywnym (prowizorycznym). Pra- 
cowriików takich jest około 300. 

Urłopowanie 300 robotników na czas nico- 
graniczony jest nową klęską dła tych robotników 
i ich rodzin. Co ci tudzie będą robąć przez całe 
te dhugie miesiące, z czego oni żvć bedą? 

Nielcpiej dzieje się i w przemyśle żelaznym 
Oto huty frysztackie przysiępują do dalszej re- 
kukcyi ilości robotników. Wszelkie bowąem za- 
mówienia zostaty wstrzymane. Wysoki kurs Ko- 
nory, drożyzna węgła, wysokie ceny surowców 
— wszystko to są czynniki, które wywołują kry- 
zys w przemyśle węglowym, tak. że wszelki wy- 
wóz jest imiemożliwiony. To też huty frysztackie 
noszą się z zamiarem wydalania w nastęmyaących 
dniach dwóch trzecich części robotników. A ï 
ta pozostająca jedna trzecia nie będzie miała 
nadmiaru pracy. Znowu pójdzie na bruk kiiku- 


trwania reperacyi udzielić urlopów swoim praco- | set robotników — a z nikąd pomocy nie ma! 


Pasaż Mikolascha, 


wyświetla od 22 b. m. rosyjski 
dramat filmowy w 6 aktach 
według powieści Tołstoja p. t.. 


Anna Karenina 
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Kronika stryjska. 


Wnętrze okazałego budynku stryjskiej poez- - 
ty, mimo upływu kilku już lat od czasu ostatniej 
inwazyi, przedstawia widok godny pożałowania. 
Wskutek złej woli czy też niedbałości kierow- 
nictwa — brudne i todrapane Ściany, od lat zdaje 
się nie bielone, upodabniają westybul i kurytarze 
tutejszej poczty raczej do stajni lub karczmy, ani- 
żeli do rządowego gmachu... 

Pomijając jednak ten brak zamiłowania do czy- 
stości, napiętnować musimy karvgodny brak wzglę- 
dów na bezpieczeństwo publiczności... 

Na Il-giem piętrze, w ciemnym! i bardzo skąpo 
i późno oświetlanvm korytarzy, prowadzącym do 1-* 
częszczanego biura telegrafikcznego i rozmównicy | 
telefonicznej, w najciemniejszem jego miejscu brak 
w posadzce kamiennej parę tafli, przez go wytwo- 
rzyła się półmetrowa zapadłość, grożąca nieświa- 
domemu porządków na tut. poczcie — o ile nie' 
złamaniem nogi to w kazdym razie potftnięciem 
się i dotkliwem poiłuczeniem. 

Parę cegieł i nieco oementu ustunę'obv ten ślad 
skamndałicznej niedbałości a publiczności oszczędzi- 


łoby wiele kłopotów. As. 
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Sprawy partyjne. 


*OGÓLNE ZEBRANIE PARTYJNE odbędzie 
się we Lwowie w środę 22 b. m. o godz. 7 (wiecz. 
w lokahr Związku prac. gminnych przy ul; Onmiań: 
skiej 2 „II. p. 

Na porządku dziennym wybory na konferencye 
obwodową. Wzywa się towarzyszy, aby jak naj- 
liczniej na zebranie przybyli 


+ KONFERENCYA OBWODOWA P. P. S. 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się we 
Lwowie w dniach 25 Y 26 lutego w lokalu przy 
ul. Ormiańskiej 2, Il. p Poczatek konierencyi 
w sobotę 25 bm o godz. 11 przed południem 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie z działalnośc! komitetu ob- 
wodo wego. 

2) Sytuacya polityczna i gospodarcza. 

3) Sprawa wschodniej Małopolski. 

4) Wybór Komitetu obwodowego. 

5) Wniosłci. 

Z ramienia C. K. W. wezmą udział w ShA 
dach konferencyi tow. Daszyński, Ziemięcki i Pu- 
żak, nadto posłowie z naszego okręgu, człanko- 1 
wie Komitetu obwodowego 1 czlonkowie Rady 
Naczelnej naszego okręgu. 
=: Wzywa się wszystkie organizacye miejscowe, 
aby na ogólnych zebraniach partyjnych przepro- 
wadziły wybory delegatów. Na każdych 50 człon- 
ków partyi przypada 1 mandat. 

' Komit:t obwodowy P. P. S. 
wie Lwowłe. 


* ZEBRANIE TOWARZYSZY PARTYJNYCH 
W STRYJU odbędzie się w czwarte« o godz. 6 
wiecz. w lokalu Zw. kolej. Ref. taw- poseł 
Hausner. 


* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W KALUSZU! 
W czwartek o godz. 7 wiecz, odbędzie się zebra- 
nie partyjne z referatem tow. Shalaka. Na po: 
rządku dziennym "e obesłania konferencyt 
obwodowej. 


** TOWARZYSZE KELNERZY należący do 
P. P. S. W czwartek o 10 rano odbędzie się ze 
branie w lokalu Zwiazku, Rynek 3, U. p. celem 
wyboru delegatów do Rady Robotniczej. 


3 wydawnictw. 


Ostatni zeszyt „PRZEGLĄDU DYPLOMA- 
TYCZNEGO”, zawiera m. i. następujące rozpra* 
wy: O organizacvi służbv dvplomatycznej w Por 
sce (K. Sobolewskiego), Szlakami propagandy (M: 
Szerer), O traktatach zawieranych przez Rzeczpó? 
spolitą Polską, Konferencya w Partaroso, Sprawe” 
zdanie Ligi Narodów. 


a 


W głównej roli: 


Lya Mara. 


| 


Wychodzi 
w środę 
każdego tygodnia. 


sd 44 A Aka te k 
0 jednolitość ruchu zawodowego, 

L Zjazd klasowych związków zawodowych, 
który odbył się przed dwoma laty w Warszawie, 
w swoich u.hwatach stwierdził, że zwiazki za- 
wodowe muszą dążyć do jak najrychlejszego za- 
tacia wszefkich — narodowościowych, wyznanio- 
wych czy też dzielnicowych podziałów w łonie 
klasy robotniczej, żyjącej w ramach państwa pol- 
skiego. Walka zawodowa, prowadzona wśród na. 
der ciężkich warunków z przeciwnikiem kamym 
i scentralizowanym wymaga równie scentralizowa- 
nej silnej i jednolitej organizacył. 

Pomimo upływu dwu lat od powzięcia tych 
ważnych uchwał, postulat powyższy, bedący wy- 
pływem dobrze zrozumianego interesu robotni- 
czego, dotad jeszcze w całosci rozwiązany niój 
„został. Dużo jednak zrobiono już w tej dziedzinie, 
wiele dodatnich objawów z przebiegu akeyi, zmie- 
rzającej do zjednoczenia naszegu ruchu zawodowego 
zaszło w miesiącach ostatnich. 
| W okresie I. zjazdu związków: zawod. w ma. 

ju 1920 r. istniały poza obrębem Centralnej Ko- 
 misyi 4 organizacye zawodowe o charakterze kla- 
sowym, a to: Wolne Związki zawod. z siedzibą 
w Bytlfnszczy i 3 bloki związków żydowskich, 
pozostających pod wptywami socyalistycznych par. 
tyi żydowskich Bundu, Poaki - Zionwi Verctugte. 
_. Wolne Związki w Bydgoszczy, to dawny od- 
 cłział centrali berlińskiej. Zaostrzone stostmki na. 
rodowościowe odepchnąęły od wch masy robotmi. 
ków polskich. Stupiły je Zwinzki polskie. Wkrótce 
po przyłączeniu Poznańskiego I Pomorza do Pol- 
ski pod wplywem Porankiewicza, wówczas jesz- 
eze mocno szowinistycznie nastroioacgo, rowsiał 
w Poznaniu Centralny Polski Klasowy Zw. Zaw. 
Jednocześnie rówmież 1 do związków w Bydgosz- 
czy naprlynęło sporo robotników Polaków. Pol- 
skie Związki Klasowe starały się wejść do Centr. 
Komisyi. Związki „Wolne boczyły siłe i zwie 
kały z zerwaniem ostatnich więzów z Berlinem. 
Centralna Komisva zajęła stanowisko wyraźne 
w tej sprawie: żądala połączenia się obu odła- 
mów klasowego ruchu w Poznańskiem i dopro- 
wadzenia oddziałów poszczególnych związków d» 
central ogólnokrajowych. Sprawa poruszała się 
naprzód z ogromnym uporem. Centralna Kom. 
też nie waiczyła zbytnio, rozumiejąc. że tylko 
<zas może zatrzeć nieporozumienia i wytworzyć 
warunki rzeczywistego zjedkoczenia związków 
Trzeba bowiem pamiętać, że chociażby jedna spra- 
wa funduszu zapomogowsgo, jaki posiadają „woi- 
ne“ związki na wzór niemieckich, oddawna zbje- 
Mme w centrali berlińskiej, a których nasze zwiąż- 
nie posiadają, stanowi niemały szkopuł w prze- 
Browadzeniu . zjednoczenia. Kwestya językowa, 
Wobec znacznej dziś rrzewagi żywiołu polskiego, 
_ Drzestala odgrywać poważniejszą rolę. 

W ciągu zeszłego róku wielokrotnie ua %on. 
terencyach wolnych zwiazków stwierdzono ko- 
Jwść centralizacy| . Poszczególne związłą na- 
weż (jak rolny i kolejarzy) otworzyły na terenie 
Poznańskiego swe oddziały. Całość sprawy nie 
Zostala jadnak rozwiązana. Wolne związki zicho. 

jeszcze swą odrębność, chociaż jako całość 
yzy do Centralnej Komisyi. Tak więc sprawę 

w. „Wolnych“ można określić jako zasadniczo 
Tezwiązaną, ale scentralizowanie praktyczne po- 
pZzególnych związków i przekształoenie Centrali 
Bydgoskiej na Komisyę okręgowy — to kwestya 
Przyszłości (niedalekiej). 

ośnie do mołączenia związków klasowych 
wskich z 'Centr. Komisyvą, to pertraktacye były 
Prowadzone oddawna. Zawkomicie uprościło spra_ 
ypolaczdnie się związków żydowskiego prole- 
dy | Wytworzenie się jodnolilej centrali: Ra- 
ami ajowej ulatwiło dpjście do zupełnego poro- 

ana. Giówne skrzynce w Radzie krajowej 
. „ają w rękach „Bundu“, 

Dnia 25 listopada z. r. Centr. Kom. przyjęła 
przyłączenia Rady krajowej, o których 

w osn piśmie 


| 


a 


bfa . 
„DZIENNIK LUDOWY" 


I AUCAD ZAM 


Przyłączenie nastąpiło na zasadzie przyzna. w życie, nie brak niestetv dowodów, że w wielu 
nia członkom - Żydom prawa pracy agitacyjnej wypadkach pobrane przez fabrykantów kredyty po- 
1 kulturalno - oświatowej wśród robotników ży- służyły im jako środek. umożliwiający zlokautowa- 
dowskich w języku-żydowsk.m. nie robotników. Na wywołanie kryzysu przemy- 

Zawarcie tej umowy żaczyna już dawać po” słowego złożyły się bezsprzecznie objektywne wa- 
ważne wyniki. I tak Związck włokmisty już od runki życia gospodarczego w próchniejącym tw 
kilku miesięcy przeprowadza akcyę zjednoczenio. stroju kapitalistycznym. przyznać jednak trzeba, ze 
wą w żydowskim Związku robotników przemysłu nie widać n nas poważnych wysiłków, aby wspo- 
widóknisiego mnianej klęsce zapobiec. Jak dotąd bezrobocie ca- 

Jest to ogromny krok naprzód, tem bardziej, jym swym ciężarem legło na barkach klasy robot- 
że irzeba sobie zdawać sprawę z tego, jak. trudno niczej Liczba bezrobotnych w Poisce sięga już 
jedną uchwałą przekreślić odrębności istujejące dzisiaj w przybliżeniu cyfry z czasów najcięższych 
przez łata całe. W zasadzie sprawa została roz-, a to początku 1919 r. Kiedy jednak podówczas spie- 
wiązana a na terenie państwa polskiego zostało: szono bezrobotnym z pomocą, z pewnym zasiłkiem 
przeprowadzone zjzdnoczenie ruchu zawod. bez'i zapomogą pieniężną, dzisiaj, się nic w tym kie- 
względu na różnice narodowości. Robotnik ukrajń. runku nie robi. Projekt ustawy O zasiłkach dla 
ski, niemiscki, żydowski i polski znaleść się mu- | bezrobotnych spotkał się z jaknajbardziej nie- 


—= 


Korespotdeneye 
adresować do Red. 
} „Dziennika Ludowe- 
| ga” dia „Przegłądu 
į rechu zawodowego”. 


szą w jednej wspólnej organizacy: zawodowej. przyjaznem przyjęciem. 
Przeprowadzenie samej zasady nie wchroni 

niestety ruchu zawodowego w Polsce od nowych 

konfliktów. , 
Po przyłączeniu części Gómego Śląska, na 


stronie polskiej znalazło się szereg oddziałów nie- 


mieckich Zw. Zaw. Zasada ruchu zawodowego 
mówi o jadnoltej organizacyi. Uczyii przestrzegać 
tej zasady Niemcy. Centr, Komieya zażądała zjed- 
noczeniR Woinych niemieckich Zw Zaw. na 
Śląsku z tamtejszymi 'Oentrainymi Zw. klasowym! 
polskimi I wspólnego przystąpieria do Centr. Ko- 
misyi. Jednocześnie © myparnże tego żadania zwró- 
ciłą się C. K. do Międzynarodowej Fed racyi Zw. 
Zaw. w Amsitardamie. Niemiediie związki nie zgo. 
dziły się ze stanowiskiem C. K. Poszły one nawet 
dalej Usitowały dojść do porozumienia ze związ- 
kami w Bydgoszczy ma temar wspólnej pracy uis- 
mieckich Zw. Zaw. 1 soc-demokracyi niemieckiej 
na tsrenie Rzeczypospolitej Polskiej. Mialo się 
to odbyć za porozumieniem z partyjnem: i zat 


wadowemi instytucyami w Berlinie, a poza Cent. 


Komisyą. 

Bydgoskie związki na to nie poszły. Nie zgo- 
azili się także towarzsze Niemcy z Bilska. Plany 
te zostały zarzucone. Ale jakże są charakterystycz- 
ne? Ile mówią one o trudnościach, jakie narzu- 
cają się przy pracy nad racyonalnem rozwiaza- 
niem tego zagadnienia ? 

A oto wysuwa się już, dojrzewa nowa sprawa 
w tej dziedzinie: Związki Zawodowe na Lj'wie 
Środkowej. Tu nie będzic zapewne tak wielich 
trudności, jak na Œ Śląsku. Ale też ich nie za- 
braknie. , 

Tak w zarysię przedstawia się jedno z najpo* 
tężniejszych zagadnień konstrukcyjnych naszego ru- 
chu zawodowsgo. Wiele zrobiono już dla osiągnie. 
cia harmonijnej dowy ruchu zawodowego — 
wiełe trzeba jes dkonać. 

— Kerm 


KRONIKA RUCHU ZAWODOWEGO. 


BEZROBOCIE W POLSCE. Kryzys pgospodar- 
czy trwa nadal, a rząd okazuje się bezsilmym wo- 
bec zadań coraz bardziej rozpościerającego się bez- 
robocia. Wszelkie dotychczasowe posunięcia rzą- 
du aniały ten skutek, że wzmogły tylko fabrykantów, 
pozostawiając rzesze robotnicze w ciągłej niepe- 
wności iż oto jutro, lada chwila zabraknąć może 
pracy i Nla tych nielicznych jeszcze, których nie- 
dotknęła klęska bezrobocia. Kapitaliści umieli so- 
bie radzić i oto na różnych konferencyach i na- 
radach w Sprawie krvzysu przemysłowego, zażą- 
dali udzielenia przemysłowcoim kredytów pod za- 
staw towarów do wysokości 40 proc. 

Zażądano następnie obniżenia o 20 proc ceny 
węgla przez zaniechanie pobierania podatku wę- 
giowego. obniżenia taryf kolejowych, ułatwienia 
handlu zewnętrznego, większych obstaluńków rzą- 
dowych dla celów armii, policyi itd. w fabrykach 
dotkniętych kryzysem gospodarczym. 

Część znaczną tych żądań wprawadzono już 


| 


BEZROBOCIE W ANGLI. Rozmiar bcezio- 
| bocia w Anglii ilustruje procent bezrobotnych wsród 
członków związków zawodowych (trade-unionów:) 
1 kak.przy końcu 1925r. była pozbawiona pracy szó- 
sta część członków angielskich związków zawodą 
Pozatem rok 1921 zaznaczył się znani reduk- 
cyą płacy zarobkowej robotników angielskich 

Podług danych angielskiego minisieryum pracy, 

r. 1021 zredukowano płace 7 miij.. robotnikom, 
a w piektórych dziedzinach przemysłu płacę zredu- 
kowane kilka razy .w ciagu roku. ; 

Podług „Labour Gazette“, w zakładach wyro- 
|bów żelaznych i stałowych redukcva pricy wyno- 
siła 83—45 proc. W tym samym czasie minimum 
utrzymania w Anglii obniżyła się 6 27 proc. 

Jednocześnie przedłużono 8-godzinny dzień 
pracy w różnych dziedzinach przemysłu i rząd 
„angielski nie zgodził Się na uchwałe konferency' 
|w Waszyngtonie w sprawie uznania 8-godzinnego 
dnia pracy. Wywołało to strejki robotnicze na 
szeroką skalę. 


WŁOCHY. We Włoszech około 500 tys. bez- 
robotnych, wyczerpało już zapomogi, jakie im się 
| należały Spadek waluty, cła ochronne, dług pań- 
stwowy w wysokości 20 miliardów w złocie, prze- 
waga przywozu nad wywozem 'w związku z coraz 
większą drożyzną, utrudniają położenie gospodar- 
ze, i 


Przemysłowcy, jak wszędzie, chcą zrzucić na 
roboiników skutki przesilenia i obniżyć im płace. 
Metalowcw i włókniarze piagwsi podiel? walke prze-ą 
|ciwko obniżaniu płac, żądając utrzymania dotych 
| czasowych zarobków. 


CZECHOSŁOWACYA. Wielcy poteniaci prze- 


mysłow! t. zw. baronowie węglowi, usiłowali ob- 
niżyć płace robotników pracujących w kopainiach. 
Z tego powodu 140.006 górników porzuciło prace. 
Po kilkudniowym oporze przedsiębiorcy cofnęli się, 
a strejk został zlikwidowany 


NIEMCY. Strejk generalny kolejarzy, żądają- 
cych podwyższenia płacy objął był także i wielu 
urzędników. Brak solidarności i wielka ilość la- 
mistrejków, oraz przyrzeczenie rządu, że sprawę 
płac rozpatrzy, spowodował powrót do prac% 
Wbrew przyrzeczeniu. wielką ilość urzędników w- 
dalono ze służby, innym wytoczono dvscyplinarki. 
g tych samych nowodów strejkowali robotnicy ko- 
munalni tv Berlinie, ca jak się zdaje. zakończone 
zostało niepowodzeniem. 

DANIA. Fabrykanci duńscy złokautowali prze- 
szło 100.000 metalowców. Miedzynarodówka wn '- 
wa do materyalnej pomocy zlokaułowanym mela- 
lowcom, którzy. zbyt często narażeni są na łokau- 
ty ze strony wojowniczych fabrykantów w Danii 
i skandynawskich krajach. 


TEEPE Z: POETY WWE OAZA 
HENRYK BEZMASZŁ 
Dlaczego jestem socyalistką ? 
do nabycia w Administracyi „Dzieanika Lud.“ 
Cena 20 Mip. 
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ejski Zaklad Opalu we Lwowie 


| 
| 
| plac Dąbrowskieze© l. 3. 
| Wyłączny zastępca Jaworznickich komunalnych kopalń węslowych | 
| 
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na Wschodnią M alopolske 


przyjmuje zamówienia na wagonową dostawe wegla opałowego we 
wszystkich zebym: 


| Wysyłkę węgla zamówionego nuskutecznia bezzwłocznie zarząd kopalń. 
| 


„4 NIE ODRZUCAJ » 
DU AREGO KAPELUSZA , 


[pon blacharzy oraz po przyjmie firma 
St Cwenarski Lwów, Słazaica 5 
POSZUKUJEMY STRÓŻA NOCNEGO, w sile wieku, 
z dobrymi świadectwami Zgłosić się w biurze fa- 
bryti kwasu węglowego, Marciua 61, od godz. 12—1, 


DU 
Dzien 


NGTAŻNE DLA ZOQGQLOGÓW i ZAKŁADÓW NAUKO- 
WYCH. Do sprzedania mała stara małpa (szym-; 


vai Oglądac mozna uł. Podzamcze 17. P. Kocaeówna. po 4 4 
FABRYKI 
gE B, MUHLBAUER, specyalista chorób skórnych, KAPELUJ ZY » 


wenerycznych i moczo.płciowych $ tr y j, ul. 
Mickiewicza 22. 53—-8 


LUNWYR N EYWELTA 


| 8ALONOWA ` 5 
Bluzki 980 Mp.. i dnice 2.300 My s 
Panie! Palio! zawijania 2.375 5 Sinte 1.90 860 sp = x „aryana Pańska 2 M 
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W* SEZON. WIOSENNY wykonuje prędko, gustownie | 
+ kostjuiny, płaszcze, suknie, ceny bardzo niskie. 
JÓZEF FLICK, krawiec damski, BLACHARSKA 20. oaza 


KUNCES. ZBEŁAD IRSTALACYJRY; 


JÓZEFA EIHSCHLAGA 
i LWÓW, UL. KAMIŃSKIEGO 3 


(| wykonuje urządzenia wodociągowe, nasrawę 
| tychża najrycniej po cenach umiarkowanych. 


STAMPIL = s Pp: pa 
nwi I. Goldgeier Lón, Sykstusa 17. 
MASZYNISTY czwowziego m|| 


rad poszu- 

tuje Małopolska Fabryka Żarówek „ZAREG" we Lwowe 
ul Lwowskich Dzieci 25. 15—2 
Zgłoszenia w dnie powszednie między godz. 10—-12. 


LWÓW-BORYSŁAW. 


BIURO TECHNICZNE i KONCKS, 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDGWY 


PFEIFER i PERGAAOWSKI 


wykonuj 
Plany, kosztorysy, obliczenia Nowe budowie 
z cegły, drzewa i tetonu. Obmurowanie 
kotłów. Rekonstrukcye, 


Aowów, Stryjska 75 
BORYSLAW, Wolanka dom Reifa. 
U 


Umeblowanego pokoju || 5% Wiesia i- KOM] 


ewentualnie z całem utrzymaniem poszukuje od połowy | "WB WZWODU TTS N T G AFN fabrykat a= kl stojący 70.000. koron czeskich 
marca młode małżeństwo. Listowne zgłoszenia do Ad- loco Czechy sprzeda Fa 


ministracyi „Dziennika a ei pod „G". Cenniki na Żądanie wysyłamy odwrotnie ! | „TECHKIRE* LWÓK, Lerartowitza 17, 
CHOROBY r tan kóma gunae - | 1o RUKE i STAMPILIE 2 EPE Ke GAIL 


7. Pasaż Miuoląsena 5 

W IEŁIECJEx, uliosa Wałowa 11) ELE vykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI KINO LUX z im 

Wstrzykiąanie tylko przed południem <= |]. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska -4.. = m E dłoni i lat 
SEA PE JEM SWOJA! WBC 


Dr. REGINA REICHERSTEIN-NADLOWA | W chorobach skówych i wenerycznyeh |] wyświetla od 22-go lutego 1922 r 


PO RAZ PIERWSZY WE LW E! 
ordynuje w chorobach skórnych 1 wenerycznych dla Dr, LOLA FÖLL EBAURS * "Prodi 


zeta oai 45 i : | Nowość! Nowość! 
$3 i od pepo, sekundarytsz szpilala powszechnego | Dramat amerykański senzac-cowboyski „w Ó-ciu 
lac Halicki 7 (nad kaw . 5 : Ad Z | ć 
= (nad kawiarnią Centralna) ordynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33. gagi 
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maaiaszetenae A 
TOLER 


aktach p 


: r pieniądza | 


czyli „NA Owe: wi i ZĘ. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Br. MICHAŁ SALPETER 


wych pod dyskrecyą 
Lwów, Svkstuska 17, crd. od 8—9 j 12—6. we Lwowie, ul. cmd 1. 66 (róg Hausnera.. | 


c 
Zastępca naczelnego piee a i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, uL paka L 9. 


